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Jaki był Ojciec więty podczas podró y? 
Bez reszty skoncentrowany na problemach 

kraju, który odwiedzał. Kiedy był w Rzymie i kto  
prosiłŚ „Ojcze więty módl się za nasz naród”, 
odpowiadałŚ „Ju  to robimy”. Wydawało mi się, e 
ma przed oczami cały wiat, e patrzy na jaki  wielki 
globus i e nie pozostawia bez modlitwy adnego 
kraju, adnego kontynentu. Lecz podczas podró y 
koncentrował się na mieszkańcach tego miejsca. Był 
znakomicie przygotowany, przed podró ą czytał 
raporty rozmawiał z nuncjuszami i misjonarzami, 
eby dowiedzieć się, jakie są cierpienia tego 

narodu. I kiedy przybywał na miejsce, nigdy nie 

zadowalał się rozmowami przy 
stoliku. Spotykał się z 
prezydentami, ministrami, 
lecz potem wchodził 
pomiędzy zwykłych ludzi, 
zanurzał się w rzeczywisto ci. 
Często zdarzało się, e 
zatrzymywał samochód i mówiłŚ 
„Chcę zobaczyć, co jest w tej 
lepiance, chcę do niej wej ć, 
chcę porozmawiać z tymi 
l u d m i ” .  A l b o Ś  
„Chcę spotkać się z tą 
rodziną”. I nikt nie mógł żo 
zatrzymać. Wchodził, modlił 
się i pytał, jak mo na pomóc. 
Zdarzyło się to wiele razy, lecz 

być mo e najbardziej pamiętnym przypadkiem była 
wizyta w Angoli. Miejscowemu biskupowi zale ało na 
tym, eby pokazać Ojcu więtemu pozostało ci 
pierwszego ko cioła zało onego w tym kraju. 
Kiedy zawiózł Papie a na miejsce, zaczął Mu 
opowiadać historię tej wiątyni. Papie , owszem, 
słuchał z zainteresowaniem, lecz równocze nie było 
widać, e my lami jest nieco dalej, po ród ruder, 
które ciągnęły się wokół, po ród nędznych 
lepianek zamieszkanych przez bardzo biednych 
ludzi. Kiedy biskup skończył swoje przemówienie, 
zaprosił Papie a do samochodu, lecz On bez 
słowa ruszył w kierunku tych ubogich domów i 

W dniu beatyfikacji pp. Jana Pawła II publikujemy ostatni fragment rozmowy z papieskim 
fotografem Arturo Mari, który odsłania nieznane sceny z ycia Papie a Polaka. 
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zatrzymał się przed jedną z lepianek. Mieszkańcy, 
bardzo biedna rodzina - ona, mą  i dzieci - 
patrzyli na Niego zaskoczeni, wreszcie przynie li Mu 
skrzynkę, potem krzesło i poprosili, by usiadł. 
Papie  usiadł i zaczął z nimi rozmawiać, 
u miechnięty i serdeczny. Najpiękniejsza rzecz 
wydarzyła się jednak pó niej, kiedy zwrócił się do 
dzieci. Najpierw patrzyły na Niego przestraszone, 
lecz On, jak miał to w zwyczaju, zaczął puszczać 
oczko, robić miny i u miechać się zabawnie. 
Dzieciaki natychmiast zrozumiały Jego miło ć, 
podeszły do Niego, zaczęły wspinać Mu się na plecy, 
wciskać się pod pachy, wchodzić na kolana. Zarówno 
On, jak i one naprawdę doskonale się bawili. Na 
koniec spotkania, nie wiadomo skąd, pojawiła się 
butelka z sokiem owocowym i razem go wypili. Był 
wła nie taki - spontaniczny, ciekawy 
rzeczywisto ci, spragniony prawdziwych spotkań, 
nie ustalanych przez protokoły czy oficjalne 

ustalenia. 
Agenci słu b ochrony dosłownie odchodzili od 

zmysłów. Mówiłem im częstoŚ „Módlcie się, eby nic 
się nie stało, bo sami nie dacie rady. Tylko Matka 
Boska mo e żo ochronić, na pewno nie wy”. 

Czy mógłby  wskazać swoją najwa niejszą 
fotografię? 

Nie mam wątpliwo ci - to ta z ostatniego 
Wielkiego Piątku, z krzy em. Ojciec więty nie 
szedł w procesji, lecz uczestniczył w Drodze 
Krzy owej całym sobą, wszystkimi swoimi 
my lami, całą duszą. Modlił się przed ekranem i 
w pewnej chwili, kiedy procesja dotarła do XIV 
stacji, dał znak. Sekretarz nie zrozumiał, czego 
sobie yczy, więc podszedł - Papie  poprosił o 
krzy . Kiedy dostał krucyfiks, przez jaki  czas 
patrzył na niego i rozmawiał z Chrystusem. 
Potem się na niego osunął, przycisnął go sobie 
do serca i do twarzy. Tego momentu telewizja 

Dziecięca miło ć do Maryi, Matki Bo ej, 
jest znamienną cechą całej duchowo ci w. 
Ojca Pio. Mo na pokusić się o stwierdzenie, e 
w nagrodę za tę miło ć, Niepokalana Dziewica 
z Nazaretu wyjednała swemu duchowemu 
synowi łaskę zaliczenia go w poczet więtych 
Ko cioła wła nie w miesiącu Jej po więconym, 
tj. w maju; bowiem data beatyfikacji 
Stygmatyka z Pietrelciny przypadła na 2 maja 
1999 r. 

Miesiąc maj ukochał Ojciec Pio 
najbardziej ze wszystkich w ciągu całego roku, 
poniewa  jest czasem szczególnej czci i 
miło ci wobec Matki Naj więtszej. O tym, jak 
wiele znaczył ten miesiąc w jego yciu najlepiej 
wiadczy list, który skierował do o. Agostino 1 

maja 1912 r.: Och, jak bardzo piękny jest 
miesiąc maj! To najpiękniejszy miesiąc w roku! 
Tak, Drogi Ojcze, jak wspaniale ten miesiąc 
głosi słodycz i piękno Maryi. Kiedy myślę o 
niezliczonych dobrodziejstwach otrzymanych 
od tej kochanej Mateńki, wstydzę się siebie 
samego, ponieważ nie wpatrywałem się 

wystarczająco z miłością w Jej serce i w Jej 
ręce, które z tak wielką dobrocią obdarzyły 
mnie nimi... Jakże często zwierzałem tej Matce 
bolesne niepokoje mojego wzburzonego serca! 
A jakże często Ona mnie pocieszała! Lecz na 
czym polegała moja wdzięczność? W moich 
największych cierpieniach wydawało mi się, że 
nie mam już matki na ziemi, lecz tylko bardzo 
litościwą Matkę w niebie... Dla mnie miesiąc 
maj jest miesiącem łask...  

Dziecięca miło ć Ojca Pio do Matki 
Bo ej rodziła się i dojrzewała w przestrzeni i w 
czasie pomiędzy rodzinną Pietrelciną, a 
kapucyńskim klasztorem w San żiovanni 
Rotondo. Jako mały chłopiec przez długie 
modlitwy i częsty ró aniec wyra ał swoje 
przywiązanie i miło ć do Maryi, która w figurze 
Madonny Zwycięskiej była czczona w jego 
rodzinnej parafii. Ju  od piątego roku ycia 
Maryja towarzyszyła mu w widzeniach, 
prowadziła go drogą wiary do Jezusa i broniła 
przed złymi duchami. W listach do swoich 
kierowników duchowych Ojciec Pio zapewniał, 

O  m i ł o ś i  O j c a  P i o  d o  M a t k i  B o ż e j   
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e od dzieciństwa często widział Matkę Bo ą, 
która z nim rozmawiała i pocieszała go. Był 
głęboko przekonany, e wszyscy ludzie w 
podobny sposób do wiadczają takiej blisko ci z 
Maryją. 

Pewnego razu, z charakterystyczną dla 
siebie prostotą, Ojciec Pio zapytał ojca 
Agostino: Czy nie widzisz Matki Bożej? Na co 
otrzymał negatywną odpowied  swojego 
kierownika duchowego. Nie dowierzając temu 
dodałŚ Mówisz tak przez świętą pokorę. 
Wkrótce przekonał się, e współbrat nie kłamał, 
i e taka bliska za yło ć z Matką Jezusa jest 
darem łaski. 

Kiedy w 1916 r. Ojciec Pio na stałe 
osiadł w klasztorze w San żiovanni 
Rotondo usytuowanym na zboczu 
góry żargano, otrzymał celę 
zakonną z numerem 5, 
nad którą widniał napis 
-  se n te nc ja  w . 
Bernarda z Clairvaux: 
Maryjo, Ty jeste  całą 
p o d s t a w ą  m o j e j 
n a d z i e i . 
R z e c z y w i c i e , 
przez przeszło 
p ięćdz ies ią t  la t 
przyszło mu w tym 
klasztorze całą swoją 
nadzieję pokładać w 
Maryi, która broniła 
go przed atakami 
złych ludzi, wspierała w 
dziełach miłosierdzia, leczyła 
w chorobie, pomagała w 
kapłańskiej posłudze i w końcu towarzyszyła 
umieraniu. 

Nie tylko napis nad drzwiami 
przypominał Ojcu Pio o miło ci do Maryi, ale 
tak e Jej, pochodzący z 1616 r., obraz w 
klasztornym ko ciółku, w którym czczono Ją 

jako Matkę Bo ą Łaskawą. Istotnie była Ona 
łaskawa, nie tylko dla swojego duchowego 
syna, ale tak e dla wszystkich, których on Jej 
polecał w modlitwach. Zachęcał równie , by 
wszyscy inni, tak jak on, nieustannie trwali w 
błaganiach przed MaryjąŚ Trwajmy ze stało cią 
i uporczywo cią, a Matka Bo a nie pozostanie 
głucha na modlitwy swoich dzieci... Je li 
będziemy trwać, To Matka Miłosierdzia nakłoni 
Serce Swoje ku naszym modlitwom i 

wzdychaniom... 
Trzeba przyznać, e 
ycie Stygmatyka było 

przesycone modlitwą, co 
w i ę c e j ,  na  w z ó r 
więtego Żranciszka, 

Ojciec Pio nie 
tylko się modlił, 

lecz stał się modlitwą. 
Najbardziej przez 

niego ulubiony był 
wła nie Ró aniec, bo, jak 
tw ierdz i ł ,  jes t  on 
źwangelią Matki Bo ej, 

Jej brewiarzem, Jej 
źucharystią, gdy  przez 
Ró aniec Maryja przekazuje 
nam samą siebieŚ swoje ycie, 

swoje dzieło, zaszczyty, zasługi i 
łaskę i czyni to w piętnastu 

tajemnicach i chce, aby my je rozwa ali. 
Nie dziwi zatem fakt, i  odmawiał go 

dniem i nocą czterdzie ci, a czasem i 
pięćdziesiąt razy na dobę. Ojciec 

Pio uczył, e Ró aniec to 
potę na broń, by zwycię yć 

szatana, pokonać pokusy, zdobyć serce Pana 
Boga, otrzymać łaski od Matki Bo ej, co więcej, 
Ró aniec jest syntezą naszej wiary, 
podtrzymaniem naszej nadziei, wybuchem 
naszej miło ci. Nawet w ostatnich poleceniach 
przed miercią, niczym testament, pozostawił 

UWAGA! Ze względu a z a z e podwyższe ie kosztów o sługi ko ta paraial ego 
z ie iliś y a k, a ty  sa y  od . .  ulega z ia ie r ra hu ku a kowego 

aszej paraii -               
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nam słowa apelu, które wyra ają jego miło ć 
do Matki Bo ej i Ró ańcaŚ 

W klasztorze w San Giovanni Rotondo 
stoi figura Matki Bo ej Żatimskiej - kolejny 
dowód niezwykłej miło ci, jaka łączyła naszego 
Stygmatyka z Naj więtszą Maryją Panną. 
Żigura ta przypomina o cudzie, którego 
do wiadczył Ojciec Pio za wstawiennictwem 
Maryi. Miało to miejsce w roku 1959, kiedy 
podczas przygotowywania wiernych do 
peregrynacji figury Matki Bo ej Żatimskiej 
Ojciec Pio cię ko się rozchorował, tak, e 
nawet nie mógł odprawiać Mszy w. Kiedy 
dobiegły końca uroczysto ci związane z 
przybyciem figury Matki Bo ej do San żiovanni 
Rotondo i przewo ący ją helikopter uniósł się w 
górę okrą ając klasztor, Ojciec Pio widząc, e 
Matka Bo a odlatuje nie uzdrowiwszy go, ze 
łzami w oczach zawołałŚ Matko moja! 
Przyjechałaś do Italii i przywiozłaś mi ten 
problem, Przyjechałaś do San Giovanni 
Rotondo i zastałaś mnie nadal chorego, teraz 
odlatujesz i pozostawiasz mnie w tym stanie, 
n ie  udz ie la jąc  m i  nawet  swego 
błogosławieństwa! W jednym momencie 
zakonnik poczuł się lepiej, mógł wstać i 
chodzić. W ten sposób Maryja odwdzięczyła 
się swemu duchowemu synowi za jego 
wierno ć, ufno ć i dziecięcą miło ć.  

Ta synowska przyja ń, która łączyła 
Ojca Pio z Matką Bo ą, umacniała się przez 
nieustanną pamięć, modlitwę i wdzięczno ć, 
nie znikające z jego kapłańskiego serca i 
codziennego ycia. Maryja towarzyszyła 
swojemu duchowemu synowi podczas całego 
jego dnia: czy to na klasztornych schodach, 
gdy odmawiał ró aniecś czy w chórze 

zakonnym, gdy klęczał zatopiony w modlitwieś 
czy przy ołtarzu, gdy sprawował Naj więtszą 
Ofiarę, a nawet w jego zakonnej celi.  

Pewnego razu, dwaj współbracia Ojca 
Pio, artując sobie nieco, zapytali goŚ Ojcze, 
powiedz nam prawdę, czy Matka Boża jest 
teraz w twoim pokoju? Popatrzył na nich 
zdziwiony i zaraz odparł z u miechemŚ Jacy 
jesteście głupi! Powinniście to pytanie postawić 
inaczej i zapytać, czy Ona kiedykolwiek 
opuściła mój pokój. 

W jednym ze swoich listów Ojciec Pio 
napisał, e Maryja nie opuszcza go nawet 
podczas sprawowania Mszy w.Ś Jak ta uboga 
Mateńka pragnie dla mnie dobra, do wiadczam 
tego i teraz, w tym miesiącu ( tj. maju). Oto z 
jaką dobrocią towarzyszyła mi w drodze do 
ołtarza tego ranka! Wydaje mi się, e Ona nie 
my lała o niczym innym, tylko o tym, aby moje 
serce napełnić więtymi uczuciami. 

Obecno ć Maryi, tak wyra na w ciągu 
całego ycia Stygmatyka z San żiovanni 
Rotondo, była dozgonna. Kiedy bowiem zbli ał 
się kres jego ziemskiej pielgrzymki, wieczorem 
22 wrze nia 1968 r., po raz ostatni odmówił 
swoje ró ańce, a o godzinie 2.30 po północy, 
ze słowamiŚ Jezus, Maryja! na ustach i 
ró ańcem w ręku, zasnął w ramionach Matki 
Bo ej. 

Co mógłby nam dzi  powiedzieć Ojciec 
Pio o swej dziecięcej miło ci do Dziewicy z 
Nazaretu? Do czego by nas zaprosił? My lę, 
e wcią  aktualnym pozostanie wołanie, które 

w pełni wyra a jego synowskie uczucia miło ci 
względem Niebieskiej Matki i jest jego apelem 
do nas, ludzi nowego ju  pokolenia, chrze cijan 
XXI wieku: Tak bym chciał mieć bardzo mocny 

Serde z ie zaprasza y a a ożeństwa ajowe:  
odzie ie o godz. . , w zwartek o . , w iedzielę o .  

)aprasza y rów ież do udziału w a ożeństwa h fai ski h 

od aja do paździer ika . d ia iesią a o godz. .   
hy a że zosta ie poda e i a zej  
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Kiedy wię  Jezus ujrzał Matkę i 
stoją ego o ok Niej u z ia, którego Jezus 

iłował, rzekł do Matki: „Niewiasto, oto 
sy  Twój”. Następ ie rzekł do u z ia: „Oto 
Matka twoja”. I od tej godzi y u zeń wziął 
ją do sie ie. J , -  

Jezus świado  tego, że z liża się 
Jego ś ierć i że iedługo odejdzie z tego 
świata w widzial ej posta i, swoją Matkę 
prosi, a y przyjęła św. Ja a za sy a, a 
Ja owi zle a opiekę ad Maryją. Ale 

ie tylko: w oso ie Ja a, 
przedstawi iela 
wszystki h ludzi, 
Jezus daje a  
Maryję za 
du hową atkę, a 
Maryja przyj uje 

as iejako w adop ję. I 
rze zywiś ie: Matka Boża 
pozostała wier a te u 
testa e towi, który zle ił jej 
Sy  i poprzez swą a ierzyńską 

iłość stale wyprasza a  łaski, 
wstawia się za a i i hro i w 

ie ezpie zeństwa h. 
Miłość zie skiej at e oż a 

okazywać jak dzie ko: ser e , rados y  
uś ie he , serde z y  pła ze  i 
wzrusze ie . Ale oż a ją ko hać po 
dorosłe u: ez zułostkowoś i, ale z 
peł ą świado oś ią tego ki  o a jest, jak 
dużo jej zawdzię za y trudu i ierpie ia, 
jak wiele wysiłku włożyła w asze 
wy howa ie i wykształ e ie, jak zęsto jej 
ży ie yło oiarowa ie  się dla as.  

Maryja, jako Matka Jezusowa i asza, 
dźwiga iejako a swoi h arka h trud i 
pra ę wszystki h atek. Te  trud, wysiłek, 
który podej uje wo e  każdego z as 

atka, podej uje rów ież Maryja, ale w 

wy iarze adprzyrodzo y , ie tylko 
rozta zają  opiekę ad aszy  
dzie iństwe , ale przede wszystki  
udzielają  wspar ia i po o y a każdy 
dzień i każdą hwilę aszego ży ia. Stąd 
Maryja azywa a jest Matką Nieustają ej 
Po o y. Gdy yś y zęś iej i głę iej 
uświada iali so ie tę po o , to asza 
wdzię z ość wo e  Matki Najświętszej 
przy ierała y i e for y: 

przypo i ali yś y so ie o Maryi ie 
tylko w hwila h iesz zęść lu  gdy 

z ajdzie y się w agłej potrze ie. 
Nie ogra i zała y się też asza 
pa ięć o Maryi do zew ętrz y h 

rytów i tkliwy h gestów, 
wido z y h aj ardziej wśród 

Hiszpa ów i Wło hów 
zapalo a świe zka, 
ok ię ie iko y, potar ie 

ręką o igurę .  
)apew e iejed okrot ie 
słyszeliś y o o jawie ia h 

Matki Bożej: w Fai ie, w Lourdes, w La 
Salete zy w i y h zęś ia h świata. 
Ty , o harakterysty z e jest w każdy  
z o jawień, to wezwa ie as do pokuty, 

odlitwy i awró e ia, to proś a, a yś y 
wsłu hiwali się w słowa jej Sy a i zy ili 
to, o O  a  powie. Najlepszy  wię  
sposo e  z i Maryi jest peł ie ie woli 
Jezusa i ży ie w łas e Bożej i właś ie o tę 
łaskę oże y prosić Boga za 
wstawie i twe  Maryi, którą ie ez 
przy zy y Koś iół azwał Matką łaski 
Bożej.  

To, że Maryja jest pośred i zką 
wszelki h łask świad zą do it ie jej li z e 
sa ktuaria i wotyw e kapli e. Niejed a z 

i h ogła y opowiedzieć o ty , jak 
wielki h łask doświad zyli i, którzy za 
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wstawie i twe  Maryi zwra ali się do 
Boga o po o . Jed ą z taki h historii 
h iał y  przyto zyć. Niedaw o zytałe  

książkę z a ego włoskiego dzie ikarza 
Vitorio Messori pt. ) ak dla 

iewierzą y h. Opowiada o a o 
aj ardziej wstrząsają y  udzie 
aryj y , jaki kiedykolwiek się zdarzył.  

)darze ie iało iejs e w Hiszpa ii 
 ar a  roku. Otóż wie zore  tego 

d ia, -let ie u ęż zyź ie Miguelowi 
Pelli erowi, pod zas gdy spał w swoi  
do u w Cala dzie, została w jed ej hwili 
przywró o a prawa oga, która w ześ iej 
zła a a kołe  wozu, a póź iej ałkowi ie 
zaatakowa a przez ga gre ę, została u 
od ięta a wysokoś i ztere h pal ów pod 
kola e . A puta ja została doko a a w 
szpitalu w Saragossie,  iesię y przed 

adzwy zaj y  uzdrowie ie . ) 
do hodze ia i pro esu otwartego już  

iesią e po udzie, a trwają ego wiele 
iesię y pod przewod i twe  

ar y iskupa, które u towarzyszyło wielu 
świadków, wy ika, że przywró o a agle 

oga yła tą, która została od ięta, a 
póź iej zakopa a a e tarzu 
szpital y  w Saragossie, położo y  
po ad  k  od Cala dy. Wiarygod ość 
wydarze ia została potwierdzo a rów ież 
przez otariusza królewskiego, które u 
pod przysięgą zez awało wielu ao z y h 
świadków.  

Na podstawie prze iegu wydarzeń 
oraz rela ji głów ego ohatera okazało 
się, że ud doko ał się za 
wstawie i twe  Matki Bożej z Pilar, 
którą łodzie ie  zawsze z ił w sposó  
sz zegól y, oddają  się Jej w opiekę 
zarów o przed, jaki po a puta ji ogi i w 
Jej sa ktuariu  w Saragossie proszą  o 
jał uż ę przez po ad dwa lata, jako 
że rak. ) a ie e jest też, że Miguel od 

hwili a puta ji każdego d ia a asz zał 
kikut oliwą z la pek zapalo y h w Świętej 
Kapli y Pilar. O ty  też ś ił, kiedy 
wie zore   ar a  roku zas ął w 
swy  do u w Cala dzie, z jed ą tylko 

ogą, a kilka i ut póź iej, o udzo y 
przez rodzi ów, posiadał z owu o ie ogi.  

Co do prawdziwoś i ty h 
adzwy zaj y h faktów ie yło żad y h 

wątpliwoś i i róż i y zdań a i w ześ iej, 
a i póź iej, a i wios e, a i w żad y  
i y  iejs u, gdzie Miguel ył do rze 
z a y. Sa  król Hiszpa ii, Filip IV, po 
pro esie zakoń zo y  pozytyw y  
rezultate , wezwał udow ie 
uzdrowio ego Miguela do swego pała u w 
Madry ie i klęk ął przed i , a y 
u ałować udow ie przywró o ą ogę. 
)o a z y jaki wspa iały skutek od iosła 
uf ość we wstawie i two Matki Bożej. 
Jak wielką łaskę otrzy ał te  złowiek, 
który zawierzył Maryi. 

Powie  sz zerze, że gdy przed wielu 
laty po raz pierwszy usłyszałe  tę historię 
wydawała i się tak ieprawdopodo ą, 
że w ią ie uwierzyłe . Dopiero teraz, 
gdy prze zytałe  książkę Messoriego 

oje wątpliwoś i ustąpiły, o 
dowiedziałe  się, że z tego właś ie 
powodu owo wydarze ie jest ajlepiej 
udoku e towa y  ude , który został 
zdziała y za wstawie i twe  Maryi. 

Chrystus a pew o opiekuje się 
aszy  ży ie  i ty , o je wypeł ia, ale 
oż a powiedzieć, że Maryja przydaje tej 

Chrystusowej opie e, wyjątkowej, o 
ko ie ej i zułej troskliwoś i, a zwra ają  
się ezusta ie w aszy h sprawa h do 
Sy a, zy i tę opiekę skute z ą i 
po o ą.  

Dla zie skiej atki ie a większej 
radoś i, jak świado ość, że jest swoi  
dzie io  potrze a, że ie ogą się 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
nale y oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(mo na e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.05.2011 

 

SPO RÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. W jakiej modlitwie Maryję nazywa się „Matką łaski 
Bo ej”? 
2. Na czym polegał najlepiej udokumentowany cud, 
który dokonał się za wstawiennictwem Matki Bo ej? 
(odp. w gazetce) 
3. Jak nazywała się studnia, przy której Jezus 
rozmawiał z Samarytanką? (odp. w J 4, 1-26) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESI CA:  

1. Nie ma adnych biblijnych argumenty 
za prawdziwo cią teorii reinkarnacji? 
2. P. Jezus, witany przez tłum palmami, 
wjechał do Jerozolimy a nie do Nazaretu. 
3. Uroczysta procesja wielkanocna, 
ogłaszająca zmartwychwstanie P. Jezusa 
nazywa się rezurekcją. 

 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Szymon arkowski  

- gratulujemy! 

 

Z ogłosze  parafialnych: 
- Za tydzień Wielkanoc. Prosimy, aby panie składały jajka w przedsionku.  
- W ka dą rodę w salce spotykają się młode mamy. Na te panie, które pragną 
do nich dołączyć, czekamy w zakrystii w czwartki wieczorem.  
- Ksiądz Jan został wybrany na urząd kustosza naszego ko cioła i 
zaakceptował ten wybór. Nie mogli my znale ć nikogo lepszego.  

- W piątek ksiądz Piotr przewodniczył swej po egnalnej Mszy w., a 
chór od piewał hymn "klaskajmy wszyscy w dłonie".  Żarty ie poświę o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałatwia y wszelkie for al oś i  

związa e z pogrze e   
oraz wypła a y zasiłki pogrze owe 

 Posiada y włas e kre atoriu  

 Gwara tuje y solid e usługi potwierdzo e 
ie ie ki  ertyikate  jakoś i 

 Wyko uje y ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagra i ą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w Ko kursie Religij y  ufu dował: 

KANCELARIA CZYNNA: po iedziałek: .  - . , wtorek i środa: .  - . ,  
                                          zwartek: .  - . , so ota: .  - .  

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:        

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom,  32/282-03-37 
www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: bytom.anna@gmail.com 

PARAFIALNA INTENCJA 
YWEŻO RÓ A CA: 

Aby tegoroczne dzieci komunijne  
i ich rodzice, stali się gorliwymi  

wiadkami Jezusa Chrystusa,  
pełnymi wiary, nadziei i miło ci.   
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KALENDARIUM KWIETNIA  

Odeszli do wie z oś i:  

Wie z y 
odpo zy ek ra z 

i  dać, Pa ie,  
a światłość 
wiekuista  

ie haj i  świe i.  

Tadeusz Piegat, l. 51 
Janina Baron, l. 63 
Zofia Gromacka, l. 73 
Tadeusz Pyclik, l. 64 
Anna Szumińska, l. 74 

 

Katoli ka Porad ia Rodzi a  
spotka ia dla arze zo y h   

zy a:  
w I i III wtorek iesią a  

od .  do .  -  
po uzgod ie iu oż a ustalić  
i y ter i : tel.    

 

 

Sakra e t hrztu 
przyjęli: 

Tomasz Grzegorczyk 

Natalia Jadwiszczok 

Maja Griner 

Dagmara ebracka 

Sakrament chrztu i błogosławie stwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza w. z błogosławie stwem mał onków - jubilatów danego miesi ca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

W SOBOTĘ . .  - W PROGRAMIE M.IN.: 
 

- e z piłki oż ej: księża - ratow i y gór i zy 

- za awy i ko kursy dla duży h i ały h 

- loteria fa towa 

- gwiazda festy u: ZESPÓŁ „BAR” 
 

W zasie festy u zaprasza y a kieł asę z grilla, hle  ze szpyrką 
i ogórkie , do owe iasto, kawę, her atę, apoje. 
 

 

Sz zegóły festy u poda y w póź iejszy  ter i ie. Już teraz prosi y o przy osze ie do 
ka elarii lu  zakrysii fa tów a loterię prosi y o rze zy owe i ieużywa e - p. 

ietraio e lu  podwój e preze ty...  Spo sorzy są ile widzia i!  
)wra a y się też z proś ą o oiarowa ie swojskiego iasta  aja po połud iu lu   

aja przed połud ie  - ają  w pa ię i słowa P. Jezusa, że wię ej sz zęś ia jest w 

 


